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g a z e t a  l w o w s

K r  '

W  P  i ą t e k  d n i a  24 . L i s t o p a d a  l  8 1 5 *

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e ,  C e s a r e ,  po miro fregatę, fetóróy dał N. Pan
imię A u g u s t a ,  ab y  pam iątka obecności 
JiN. Cesarstwa w W e n e c y i  i spuszczenia 

p  Z e  Lwewa. —  N. CeSarz i K ról  r a c z y ł  tych okrętów zach o w ała  się trw ale w C. K.
B en ed ykt*  W a g n e r a ,  Professora sztu* Weneckiey sile morskiey. B r y g  szczegół* 

1 leczenia zw ierz ą t  w L ic e u m  L  w o  w s k i e m  n e y r mo c y i  doskon ałości,  będący ieszcze w 
la ° o w a ć  n a y ła s k a w ie y  Professorem teorycz* robocie, otrzym ał z rozkazu J. C . K. Mości 
y * p r a k t y c z n e j  chirurgii w tśmże Liceum, nazwisko K aw alera  E m o ,  a to dla pono*

wienia psroięci sławisego Adm irała  b y łe y  si- 
Z  W enecyi d. g, Listopada. —  Dnia <5go |y  m orskiej W en e ck ie j ,  i dla złożenia do- 

. ta .  "byli S N .  C esarstw o Ichm ośe w teatrze wodu szacunku ludowi Weneckiemu, Spu* 
h ‘ Benedetto; P r z y b y c ie  ich tam że b y ło  szczenię tych okrętów  nastawiło przy pięfeoey 

avsw ;etnieyszyro festynem radości i uprzey* p o g o d z ie ; ' p ow iodło  się według życzenia  i 
Csc>. S a la  b y ła  przepysznie oświecona i w zbudziło  radość powszechną.

^pełniona w idzam i, k tórzy  oczek iw ali  z tę- W szystkie miasta Weneckie w y s y ła ła
-Ujctą uszczęśliw iaiącego p rzyb yc ia  NN, Ce* D epuU eyę, maiące zaszczyt na osobnych aut 

"Tstwa. G d y  w eszli  do loży  s w o ie y ,  d a ły  d yeo tya ch  w ynurzać u stóp NN. Cesarstwa 
'?  s ły sz e ć  po ch o dzące  * głębi serc radosne hołd y  mieszkańców,

w zm ag ają ce  się co raz b a r d z ie j  Dnia  ęgo b rn. b y ły  wielkie pofcoie u
sz czegó ln ie jszą  dobroć i U przejm ość Cesarzow ćy  Jmci. Małżonka Gubernatora ,

■ C e s a r s tw a ,  z iakiemi d ziękow ali za te Hrabina G o e s ,  miała za s zcz yt  przertstaw ie* 
P ^ y w i ą j a n i s  d o w o d y .  O k rzyk i  te ponawia- nia Moaarchini 70  na jzn akom itszych  Dani 
y S1? ża każd ym  powodem  w cyasie repre* Weneckich. Wkrótce potćm p rzy b y ł  na też 

“ entacyj. G rano D 6m  n o w y  ( la Casa nuova) pokeie N. Cesarz i przy iął priedstaw ienie.
Oldonieg0j a potóm sztukę O l i m p ,  napi- Obnie Cesarstwo Ich mość b aw ili  się nayu* 

sa0ą przez Antreprenera B l a n e j ,  a zajto* prseym iey z Damami.
®°Waną do obecnych okoliczności. S k o ń c z y ć  Arcy Xiążę F e r d y n a n d ,  W. X iążę  To*
0 się w sdó w isko  teatrow e skom ponow anym  skański przyiechaf d. 4go b. m. z orszakiem 

Pr « z  H a  y  d e n  a himnem narod o w ym : B oże  swoitu do W e n e c y i .
ieichvway Franciszka Cesarza !  który przy Dnia 6go odwiedzili NN. Cesarstwo z  W,
tow arzyszen iu  c a łe y  orkiestry śpiewali w Xięciem powtórnie zbrojownię,, 
t?*yku .W łoskim liczni chórzyści. C iąg łe  ra­
dosne okrzyki m ieszały  się z tern pieniem i —  — umu -
t o w a r z y s z y ły  NN. C esarstw u , gdy się po u*
•tończeniu festynu oddalali. K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Dnia w c zo ra jsze g o  zrana, w obecności NN. ,
C*sar5fwa i p r z e s z ło ió o o o  ludzi spuszczono na G azety  W a r s z a w s k i e  * dnia ig .  L i ­
tworze d w a  okręty woienne. B y ł  to o k azały  wi* łtopada zawierają następujący opis p r z y ję c ia  
^°k. N #ypierwóy spuszczono 2 warsztatu okręt N. Cesarza i Króla A l e x  a s  d rt| na granicy 

n iiow y o j ą  d z ia łach  i dano mu nazw isko  Królestwa P o ls k ie g o :



C/o-ie s.o. L is top ad a  t$ ig  JO . Xia.żę A dam  
£ z  a *  t n r ^ y s k i ,  Czło,nek iRządu T j fm c t t iO i  
» ego , u w iadom ion y  ,o p rz y b y c iu  w ty  niże 
dfliu N . Pana ck> K a l i s z a ,  udał się w r a t  z 
,3W W . W oi«w c.d | S o b o l e w s k i m ,  K a s z te ­
lanem Z b o  i ń.S k m ,  w y s ia n y m i Senatoram i 

-Rządu T y m c z a to w  ego, do p f i y  i ę c a  N . f a »  
,oa, J-W. R a d cą  Stanu L i  n o  w t ik i  m, D yrek- 
torem p o c z t ,  W .  S i o i i d e c k i m , Zastępcą  
P refekta  D ep art .  Keiisjtiego i g w a rd y ą  bono* 
r o w ą  tegoż Dejsertatnent.u na granicę Króle* 
s.twa, .dokąd gdy  N., PaD p r z y b y ł  ó godzinie 
w  p ó ł  do iótey .w ieczorem , j  % p o w o zu  w y ­
s i a d ł ,  oastępuiącem i G o  p o w ita ł  s ł o w y  J W . 
W o ie w p d a  S o b o l e w s k i  -%

„ N a yis Ś D ie y s iy  P an ie! P rzysze d łd z ień ,  tep 
.tak p o żą d a n y  dzień , ł ttóry  n ayczystszą  rado- 

. ścią napełnia now ych P od d an ych  W . C. K.' 
Mości. O o b ro d z ie ys tw a  T w o i e ,  N . P ac ie ,  po» 
^ .r ze d i i ły - G o , a 'dar .K ow tytu ćy i  rów nie gpy« 
z w o l o p e y , ia k  w s zy stk ie  m y ś l i , k tó re  « j »  
p ły  w atą  z w ie ik iey  d u s zy  W .  C .  R. M ości  ,  
św ieln ieyszem i ie ieszcze u czyn i.”

„ D a w c o  p.oko.iy i U rządzicielu  E u rop y, 
r a c zy łe ś  N. P ac ie  ocenić uczucia  szlachetne 
N arodu, w k tórym  .dwa w ie k i  nieszczęść u* 
r n o ie y s iy ć  miłości O y c z y z n y  nie p o tra fi ły .”  

„ W z o r z e  W o j o w n i k ó w ,  nie u ż y w a s z  
p raw  zw ycięzt;wa ,  ty lk o  d la  zjednania sobie  
b łogo słs  w ieńst w lu d ó w , które  C i  poddais .”  

,„ T » k  i e s t ,  N. P a n i e ,  O patrzność dopu* 
ścjw sz.y  na nss wszelkie rod^aie k l ę s k ,  i 
n a j w i ę k s z e  zniweczenie O y c z y z n y  n a s z ły ,  
p r z e z n a c z y ła  ,dostoy:nćy W . C .  K« Mości O so*  
bie c h w a łę  , s a m ą  ż y łk o  w ielkom yśloego  ser* 
ca  Jego g o d n ą ,  z a tam o w a n ia  tycjhże k lę s k  
w ich ź r ó d le ,  zap ew nien ia  szczęścia i  istoo 
śei Polski, Jest ona n ie o d z o w n ą ,  h b  s p o c z y ­
w a  p o d  ta rc z ą  T w e g o  ogromnego Państwa.'’-* 

, , 0 po ważoieni od T y m c z a s o w e g o  Rządu 
W .  C .  K .  M o ś c i ,  przychodzieniy imieniem 
Senatu odbierać T w o i e  r o z k a z y ,  p rz y c h o d z i­
m y z ło ż y ć  u nóg T w o ic h  hołd t ja y ż y w s z e y  
wdzięczności , nayniezm iennjeyszey .wiary, j  
pośw ięcenia się bez granic.”

N. P a n  w ła s k a w y c h  w y r a z a c h  r a c z y ł  
o d p o w ie d z ie ć ;  „ i ż  w t.en c z a s  chęci Jegc 
w zględem  naszego Kraiu będą dopełnione 
k ie d y  u y r z y  Polskę k w i t n ą c ą ,  i Polaków  
sz c z ę ś l iw y c h .”

N a  gran icy  Departam entu W a rs z a w s k ie ­
g o ,  m ia ł  Prefekt o n e g o i  N a k w-a s k i nastę­
pującą  przem ow ę do M o n arch y t

„ N a y ia ś o ie y s z y  Panie .{ Jako Naczelnik 
D epartam entu W a rszaw sk ie go ,  z gronem O b y ­
w ateli  mam honor w itać  W a szą  Cesarsko-

K rólew ską  Mość .Pana n aszego  M iłościw ego  
z tem wdrięczaćcn uczuciem .uszanowania • 
r a d o ś - .i , iak ie  w  nas w z b u d z a  ,tvidok T e g o i  
k t ó r y  b y t  nasz ustalić.,  imi^ w s k rze s ić ,  i O '  
piakunem Narodu skołatanego ty lu  nieszczę* 
ściacoi w spaniałe  o k az ać  się ra c zy ł  ”

P r z y b y w a s z  N. T a n ie  gojć  rany przez 
ty lu le tn ie  w o y n y t ła m  zadane. B y tn o ś ć T w o s a  
iuz nam sz c z ę ś l iw sz ą  p rzy sz ło ś ć  w ró ży ,  
w s z y stk ie  nadzieie o ż y w ia  , cierpienia osła* 
d i a ,  a  szczęścia  p rzy sz łe g o  sta ie  się rękoj* 
.mią.”

„ P o z w ó l  nam N. -Panie .ponowić Ci 
h o łd  p r a w d i iw ó y  w ie rn o ś c i ,  którą iuz iako 
D y c u  i Panu naszemu w mucach sto licy  JOi®" 
d a w n o  z a p r .z y s ię g i iś in y 1

„B ło g o s ła w ie ń s tw a ,  n o w o  przybranych 
dzieci T w o ic h  w szędzie  t o w a r z y s z y ć  Ci bę- 
dą i w ja zd  Waszć.y C esarsko  K rójew skiey  Mo­
śc i  do stolicy Kraiu , przez potężne rami® 
T w o ie  N. P an ie  .od zu p e ło ey  ochronionego 
z a g ł a d y , św ietn ą  epokę w. dzieiach Narodu 
s ły n ą ce g o  z wierności i pośw ięcenia się s w y 10 
p ra w y m  M on srch óm ,stan o  wić będzie; epokę od 
iktótey  istność n a s z a ,  s p c k o y n o s ć  i seczeście 
d la  n a s  i  następnych pokoleń .ustalone * °e 
s t a n ą . 4*

■Gdy M onarcha w ie z d z a ł  w  D e p a r t a m e n t  

W a r s z a w s k i ,  m ia ł  R a d c a  o n e g o i  K r . e t *  
k o w e fc w G  o s t k o  w i e  następuiącą m owę 
d o  J . C,. K .  M o ś c i .:

„ N a y ia ś o ie y s z y  T a n ie !  W sz ys tk ie  Naro­
d y .  -które W .  C .  R .  Mość z w y c ię z k ą  p r a * i c4 . 
aw oią  ,od potoku w s z y stk o  pochłonąć c h c ą c e *  

g o ,  obronić potrafiłeś, przesadzają  się w utzu* 
ciach n a j g ł ę b s z e g o  uszanowania i w d z i ę c z ­

n o ś c i ,  ta k o  pow szechnem u .Z b aw cy  da le ta.* 
.cych.”

„ Z  pom iędzy t y ę h , m ieszkań cy  tiem| 
Polsfeićy, od ty łu  la t  wszelkie ml r o d z a ^ m 1 
nieszczęść m io t a n i , ubiegają się k a żd y  fefók 
W . D- K- Mości n a . t e y  ziem i o m a c z y ć  o °c 
w y m  hołd em  w d zię c zn o ś c i ,  wierności i P ° ‘ 
ś w ię c e n ia  się za  nieznane w historyi św i^1® 
dobrodzieystwa^ htórem i Naród ten oaywspa* 
Diafomrślniejr o b d a r z y ć  ra c z y łe ś .”

„ N i e  tu iest m i e r s c e ,  N Panie, obszef* 
pie l ic zyć  w ielkie T w e  c z y n y ,  ale  w t®11* 
m ieyscu  iest niepodobna w s trz ym a ć  się * .u‘ 
noszącemi duszę szlachetną u czu c ia m i,  i&Kie* 
m i k a żd y  Polak, iest p rzeo iko iooy  na wid° 
Stsego N aysespaoialszego  M o n a r ih y ,  sw«g° 
Z b a w c y  i sw eg o  W skrzesiciela .  Wielki M o ­
narcho! Podbiiać  N arod y  i z w y c ię ż o n y m  na­
d aw ać p r a w a ,  b^ło z a w s z e  dzieiem B o h atyr 
r ó u i  lecz pod b itym  a a d a w a ć  b y t  u trac^oj’



zw r» c* ć  ie  do ich  i t t r o d o * o l t f f tcft po&ładaiąeego *  cnoc ie  f  u s z e ż f s W a n t e  $*«
Szczęście i s ® u M f ,  «nirteye*ać t r a p ią c e  ro d ó w  pZawdzi « ą  chw ałę  i rozkosz , 
Wszystkie klassy lu d u ' ,  woyffie to w a r ty ś ż ą c e  
^ 'eszczęścia  i ciężary , iest w y łs rz n ć m  dzie­
łem nayw spao^als i-ey  duszy  W .  C. K- Mości, 
iest u d z ia łe m  wiecztiey chw ały  
d a y b y  o d tą d  za tak św ieroyof wzorem W ,

o którą bo»
. ,  ---- - .J z a  tafe ś w i e r o y f f f

• K. Mości w szyscy M ocarsze E uropy  ubie* 
g a ć ' s i ę  z a c z ę l i ”

„H is to ry *  d a w n a  wielbi ludzfcosć C y n  
j" u S a  d la  P e r s ó w ,  A le  J t s U d r ®  d la  Grę> 
k ó w ,  T y t u s a  i A u g u s t a  dla R z y m ia n ,  
k tó ry ®  p a n o w a l i ;  1'eez obecne  i p rzy sz łe  

*ieie wielbić i  wielbi® będą Północnego' A- 
e X a n d r a ,  iako ied y n y  ce l m iłośc i i  p rzy  

Wiązania1 ca łć y  Europv  N a ro d ó w ,  z fe-tóremi 
** w dzięczności i pośw ięceniu  N aród  Polski 
W yprzedzać  s ię  za  naycfflubnieyszy ma c-bo* 

Jeżeli, N. P en ie ,  zw odnicze  św ia te ł  
® s l tb e y  i zn iknm ey nadz ie i ,  zd o ła ły  P c ls :  

*tOw nri w  : ■ 1 -    '-ywadzić a ż  d o

p r a t
Niepodobna iest w yraz ić  s ło w y  c a łe y  

ranny uzucia ,  z jakiem N. K ró l ,  Pan Dasz 
Miłości'w y , p tzyym o srany b y ł  od n ow ych  
sw oich  P o d d a o y c h a  to iest właśnie, co róz« 
ńri tę uroczystość' o’d wielu  innych, i co o<zy» 
pięknieyszą iest ić y  zaletą. Przeiecr miłością 
dla T ego  ,  k tó ry  skoro p rzybył  na ziemię 
Polską ia k o  Z w y c ię z c a ,  stał się z* raz mie­
szk a ń có w  ić y  D o b r o c z y ń c ą ,  mieli m yśl  r 
serce zaięte te mi wszyslk iemi p o b u d k a m i,  
które n a y ż y w s z ą  wdzięczność z a p a la ją , ,  g d y  
wtćm  w ypuszczona między godziną rotą i n t ą  
W M o k o t o w i e  rakiet®, obw ieściła  Ich o 
p rzyb yciu  tam upragnionego M onarchy, Spo- 
strzezeno natychmiast ruch pow szechn y w 
mieście'. W oystta  obu .Narodów w ystąp iły  w 
n ayw iększey p arad zie , r zaięły  w skazane taj 
rnieytca, —- Jego Cesar/on iccw ska  Mość W t 
Jśiążę K o n s t a n t y ,  o c zek iw ał na N. Ces-arzaod brzegu W i s ł y  za p ro    ,  .  . .

* o ń c *  E u ro p y , i  pobudzić ich  do ofiar s i ły  i  K r ó la ,  przed p rz y byctemi Jego do M o  ko- 
N arodu p r z e c h o d z ą c y c h ,  czegóż od  uniesio- f o w ® ,  na W a łs c h ifa  prawem  skrzydle arty« 
®ych nayczutszą w dzięcznością  W  C . K . M o i ć ,  lory i  t naprzeciw urogi idącey  do' P i o t r f c o -  
iak o  ich Wskrzesicieli sp o d zie w ać  sie nie w  a ,  z k ą d  do rogatek Mokotowskich udaw szy 
t to ż e s z ? ”  * się p rzy w ita ł  N» Brata s w e g o ,  który k rótko

„ T a k  iest, N. P an ie!  P o la c y  wszędzie z *  &  M o k o t o w i e  z a b a w i w s z y ,  w siadł zarazy — - • — • » CJłC
• ła w ę  i d obro  W ,  C. K. Mości poniosą sw oie
toęztw o, m ajątki r ż y c ie .  —  Ręczą za  to  o j ­
cowie i matki, k tó r z y  tak  chw alebn ie  miłość* 
G y c z y z n j  i s ław  y w serca s w y e h  s y n ó w  wpoić
^raieli. R ęczą  W . C, R. Mości z a  to w p o w z
•rechności O b y w a te le  Departamentu t a r ­
n a w s k ie g o ,  w k tó ry c h  imieniu iak o  Członek 
R a d y  depdrtam entow ćy ninieyszy h o łd  usza» 
O o w a n ia ,  w ierności i pośw ięcenia *ię mam
hon or z ł o ż y ć  W ,  C . K. Mości.'

_ » ^azets W a r s z a w s k a  zdois ig. Listo?
“  za w iera  taki artykułr-
^ P rz y b y c ie  N. Cesarza i  K róla  A 1 e x  a n»
j a do t iy  sto licy  w dniu w iekopom nym  
* R:s lo pad» t g i j .  r. , Stanowi tak w ażn ą  

pt>Kę w  Narodu- o a s ttg o , i e  lubo
»  przeszłóy gazecie uraieścifi ogó ln y  or 

w iazd u  P e n a  naszego M iło śc iw e go  do  
a f 9 t a » y ł  w in niśm y iednak donieść ie- 

czy te lo ik o m  naszym  ważcieyS-ze sacze® 
a łe^° lałi Pamiętnego, w którym ca  

f^^zjr odgłos prz  bycia  ukochanego  Mo^ 
<f<łrtby uniesieni radością m ieszkańcy stolw 

y ,  » y b ie g l i  naprzeciw wspaniałomyślnemu 
, ssrzzs iec ie low i imienia Polskiego, dla- zbli= 

ea>a Się d o  n ayp o tężn ięyw eg o  * M ocarzy,

p o  gadzinie t i t e y  n s  k o n ia ,  przrczśm  za p a ­
lono drugą rakietę, i cafe woysfto w zię ło  
broń na ramie. Z a  daniem trzeciego ze a ku ,  
i ż  Jego Cesarsko: K rólew ska  M ość Wyieżdza 
Z M o k o t o w a  d o  V*? « r s z  a w y ,  a r iy ls rya  
rozpoczęła  z 8‘4cb dziaf ogień kom paniiaiw i, 
2 których każda to i  razy  w y s tr z e l i ła ,  a W . 
}£ięźf t  Jenerałami przy ją ł  pierwszy u wspo> 
rf!ti)ouyth rogatek Monarchę wjeżdżającego d© 
stolicy . W oyska  s ta ły  w takirrr porządku:

Piechota, składająca się z sfotu bataliio- 
nów , uszykowana b v ła  od  dziedzińca Saskie­
g o  óo bramy tryum fslney, w zdłuż domów- po 
ofeu stronach ulicy, iak oasfępuie:'
B ataliion  L itew ski t  r . „  . . ,
B-ataliion F in landzk i)  G w ardy . R ossyysk .ey ,
Bataliion e renadyerów  )^ ,  ,  . ~  , . .
Eataliion strzel, p e sz y c h )  G w a r d y r P c b f c t e j ,  
Podchorążow ie  uczący się musztry.
B atshion y  rezerwowe i^tey d yw iz y i  Ross.
3 BoSaltiony rezerwowe gótey d y w iz y t  KosS, 
P u łk i  agi i Ąty piechoty  lirriiow. woyska P o l ,  
Psilki zw szy ż £ty  strzelców pieszych woyskeł 
F o b k ie g o ,  na lew em  ich skrzydle  tmoeFy i 
sapery.

Jazds, składaiącs się z iótu szwadronów 
stała w wieliiiey alei Viaz  ow skiey po prae 
wćy-stronie w linii prostóy, przytykając  pra­
wem sH ftydłem  do b ra m y  try urafalcćy }
A  2
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g sz w a d ro n ó w  g w ard yi R ossyyskiey  i P o lsk iey  
sta ło  od bram y tr.y urafalney do k r z y ż o w e j  
drogi w środku a l e i , a 1 wsjty i 2gi pułk  
s trze lcó w  k o r n y c h  P olskich  od tóyże  drogi 
do B e l w e d e r u .

A rty le rya  R o s s y y s k a  i P o lsk a ,  w  ogóle  
84  d-zist m ająca, rozstaw ion a była  w zdłuż o- 
k o p ó w ,  p o c z ą w s z y  od B e l y  e d e r u ,  do ba- 
styon u będącego  n ap rzec iw  alei , które pro­
w a d z i  na trakt do P i o t r k o w a ,

P r z e b y w s z y  N. Pan na lew e sk rzyd ło  
pułku 8go Btrzelców konnych Polskich, został 
p o w ita n y 'w s z e lk ie m i honoram i w o ysk o w em i, 
co  k a ż d y  pułk c z y n i ł  k o leyn o. —  M uzyki 
g ra ły .  —  D obosze  i trębacze  arty lery i  bębni' 
li i trąbili  podczas w y s t r z a łó w .  P u łk o w n ic y ,  
Jen era łow ie  brygad i d y w iz y i  p r z j ię l i  N. 
P an a  c a  tćm skrzyd le, —  Kemrr.endand zbś 
ba ta l i io n ó w , d y w iz y i  i szw adronów  pozastłili 
na sw oich m ie js c a c h .  C ałego  w o j s k a  oczy  
©brócóne b y ł y  ku stron ie, zk ąd  N. Cesarz i 
Król  p r z y b y w a ł ,  a k a ż d y  oddzia ł w y k r z y k i ­
w a ł  h u r a ,  depóki go N. Pan nie tnlnął.

P rz y  bramie tryu m faln e/  zostaw ione 
b y ł o  m ieyste  dla W ła d z .  Z e b r a ł y s i ę  tam 
w ię c  B ada m unicypaln a i w szystk ie  W ła d z e  
d ep artam en tow e, sąd ow n icze  i adroinistra* 
c y y n e ,  d a lć y  C e c h y  *  rozwioiętem i ch o rą ­
g w i a mi ,  a Obok nich Starał w yzn ania  Moyźe* 
Szowego.

Z a  zbliżeniem się N . f^ana do b ram y 
tryum faln óy, d z w o n y  całego miasta odezw ały  
Się. W  m ieyscu tern N; Pan m iał b y d ź  pos 
w ita n y  przez W . Prezydenta MunicypslDości 
p rzy  oddaniu M onarsze k lu c zy  sto licy ;  lecz 
N. Pan w yraziw-szy żądanie odebrania ich  w  
z a m k u ,  p o ie c h s l  ubran y w mundur i znaki 
w o j s k o w e  P olsk ie ,  ze wstęgą orderu O rła  
b ia łe g o  na w ie rzc h u ,  przy  to w a r z y s z ą c y c h  
mii ciąg*e o k r z y k a c h :  N i e c h  ż-y i e ! przez 
N o w y *  Ś w i a t  na plac S a s k i ,  gdzie się za* 
t r z y m a ł ,  i gdzie w o j s k a  dow odzone przez 
W .  X iążęcia  K o n s t a n t y n a  c iągn ęły  w pas 
rad zie  przed M o n a r c h ą ,  piechota na c z e le ,  
po niey i a z d a ,  a nakoniec  a rty le ry a  w na= 
stępującym  porządku:

A r ty le r y a  gw a rd y i  Cesarsko«Rossyyskiey 
na  cz e le ,  po nićy a rty le ry a  K ró lew sk o *  P o l­
skiey  g w a r d y i ;  następnie trzy kompaniie Ros* 
s y y s k ie  , po nich trzy  kom paniie  z brygady 
P u łk o w n ik a  R e d l ą  (Polskie).

W  czasie  ciągnienia , iedyn ie  m uzyka  
g w a rd y i  C esarsko  - R o ss y ys k ie y  zesta la  na 
p l a c u ,  inne ciągnęły  z p u ł k a m i d o  których  
n a le ż ą ,  dobosze t y lk o  g w a rd y i  L itew skiey  
zostali  p rzy  m uzyce. T r ę b a c z e  g w a rd y i  Ros-

s y y s k i f y  trąbili  d la  sw eg o  p u łk u, a trębacze 
g w a rd y i  P o ls k ie y ,  za ią w szy  m ieySte pierw ­
s z y c h ,  dla ca ley  iaz d y  i arty lery i  kocioćy. 
P o  zakończonęm  c ią g o ie c iu ,  w o y s k a  przez 
w sk azan e  im ulice w f ó c i i y  do s w y c h  kwa» 
te r ,  w y ją w s z y  l iczńy c d d s ia ł  grenadyerós® 
g w a rd y i  P o ls k ić y ,  który w  dniu tym  zacią- 
gnał na straż do KróUwfciego zam ku, i kom* 
panii a r t y le r y i ,  k tóra  ku temuż zam ków* 
w y r u s z y ła .

N. P a n  o ś w ia d c z y w s z y  n a jw ię k s z e  s«® 
la d o w o ln ie o ie  z  piękney w ó y s k  p ostaw y, 
poiech&ł o toczon y  św ietn ym  o rsz& kiem , ó® 
którego po o d e jś c iu  w ó y s k  wielu Jeoerało '*  
i O ffrcetów s z ta b o w y c h  oa placu Saski*11 
p r z y łą c z y ło  s i ę , przez K rakow skie  przedtni®* 
ście do zam ku sw ojego. R zad k i  prawdziwi® 
i z a c h w y c a ią c y  b y ł  to  w id ok O j c a  pom ięd*/ 
kochaiącem i go dziećm i. P o c z ą w s z y ,  od bra* 
m y tryu m falo ey  do zam ku, m ieszkańcy w*1/* 
.stkich stanów  napełniali w szy stk ie  ulice* do9 
my Ł okna., p rzyozd obion e ro z m a ic ie ,  3 
szczeg ó ln ićy  w m a k a ty ,  festony i girlandy * 
u w itą  w nich c y frą  Ń. P an a. Duchowieństw® 
katolickie  św ieck ie  i zakonne, m aiące na cze* 
le B isk u p ó w  w ubiorach pontyfifcalnych, *•* 
t a ło  N. M onarchę przed kościołami S. K r * y  
ża ,  XX. K a rta e l itó w  ( g d z ie  tak że  sta ły  siero9 
ty  pod przew odnictw em ' Sióstr  miłosierdzia) 
i B ern ardyn ó w . Przed p iórw szym  b y ł  n® 
czele D u ch o w ie ń stw a  J iV .  S k a r a e w ś k *  
B isk u p  Lup elski,  przed drugim JW , L e w i n 9 
s k i  Suffragan K u ja w s k i ,  przad trzecim JW* 
Biskup Z a m b r z y c k i ,  W i c e  * Administrato1 
D yecezyt W a rsza w sk ió y .  Inni Biskupi, będą­
c y  Senatoram i, zebrani b y l i  z  Senatem ^  P®‘ 
keiach z a m k o w y ch .  K on sytorze  w yzn ań  B 9 
wanielickich augsburgskiego i reform ow an eg o  
w ita ły  N. Pana przed domem W iz y te k .  ,

Na w ł a ś c i w e m  p r z e dm i eś c i u  Krakowsk'iet®
bliżóy zam ku, w z ru s z a ją c y  o tw ie ra ł  się w ł” 
dok. B y li  tam  u s z y k o w a d i  z iednęj' strOI?._ 
ci, k tó r z y  od lat  wielu przez c h w a l e b n e  b 
zn y  zas łu ży li  się K r a io w i , to iest ,  weterani  ̂
in w a l id z i ,  a  z inoey strony sta ła  na aroM8  ̂
trach z b u d o w a n y c h  przy kolum nie Z y g ® 11. 
t a ,  i na obu stronach przedm ieścia przys*  ̂
O j c z y z n y  n a d z ie lą ,  m łod zież  szkolna p°  ̂
przew odnictw em  sw ych  R ek to ró w , Przełóż® 
n y ch  i N a u czyc ie l i ,  i s k o  to: L ic e u m , Sz* °  
departam entow a W a rs z a w s k a  X X . P>ia f® j 
Sz k o ła  w y d z i a ł o w a ,  W y d z i a ł  A ksderfn 1^  
nauk lek arsk ich ,  S z k o ła  p r a w a  i 
c y i , K o n w ik t  X X . P i ia ró w  , S z k o ła  i DŻ? olaj, 
rów  i arty lleryi,  S z k o ła  elementarna i rozin 
te  p e n s j e ,  a  m ie d z y  ostatniemi żn a jd ow ^  /

V
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*'!? U i z f  wree z swetni M istrzyniami piękne sofeich cnot W & sziy  Cesarsko K rólew ski*/  
^tona skromnie przybran ych  panienek, rzuca* M o ś c i ,  niżeli usta są w stanie wynurzyć* 
Mcych k w ia ty  na przeieżdzaiacego .Monar* -N. F a n  odpowjedz.ee; o a  to r a c y *  w
th ę. T y l e  i tak szczerych oznaków  czci pu<= n a / ła s k aw sz ych  dla Narodu w yrazach .th
bli; zn ey, w zruszały  N, Fana. W idać  to było W p row ad zo n y  b y ł  następnie Prezydent ____   - j -  » - v—z

 • " — •“  ~J — . ,“  r \\r tranisław  W e s r z e c k i ,  z  Radą
• o b l i c z u  T e g o ,  którego dobre.i  czułe  serce ™ia , .l a » ; p o w jtał Ń . Pana temi śło-
•  szystkim iest *nane. Skinieniem , lub skło* M nn .cypalną, a p o w n

nienigm g ło w y  .d z ięk o w a ł  często za  tyle  dó- tvy . ^ #;pia£nieygZy p aDi e ! Rok trzeci upły*
^ o d ów  m iłości.  .  • .  j , Ł t  n r z v  p ie r w s z y m  w s t ę p i e  w alecznych
-•/ P r z y b y w s z y  oak o n iW  S .  ?«® , w śród  w a ,  tek P J PK Mosci> sM *dałem  k l u c z e
®'eustaiacych vviv*. t ó w , ,o  godzinie w p o i  < «»-■ ,  tt,~a w ręce s z a n o w n e g o  ich W odza.
2F.i*y dó zam ku, p rz/ ie ty  został przy wscho* Miasta g  . ? . ^  ju i  Wtedy
dach przez Członki Rządu tym czasow ego, he ' liani  smutnego l o s u  P olak ów . Odtąd
®at, R a d e  StaDU i ic o e  g łó w n e  W ła d z e ,  od dłera y  ^  ^  R Mości ie d , nje s ł o .
których  zap ro w ad zon y  b y ł  do s w y c h  p tk o  s vsze . pokoiu, i iuż nie tyjRo iak  na 
»ów. u .  Pan p o ś p ie s z j ł  natychm iast do ka-. w a  poci y  p ^  na « 5paoiałega
plicy  G r e c s ie y  dla  podziękow ania  Bo^u za po ę §> spoglądaliśmy na Ciebie. G d y  
szczęśliw ie o d b y tą  podróż- ' N abożeństw o Opi«K«oa, j e  paoje pr£,b y w a s «  uPra;
°dpraw»ło się p r z y  huku z dział stoiacycfa w * af  Stolicy swego Królestw a, któregoś
bliskości zamku. Po nabożeństwie, Jego Ce* gmony t j rac* przyiąć klucze, kto-
isrzo w ico w sk a  M oś ć  W .  Xiążę K  o n s t a o t y  n b y t  n ow y Urzędoik m iasta ,  mam

p rzed  N. M ooarcb’*) w  sa lach  b ia tey  i re  * » z łożyć  w dowód posłuszeństw a i 
h is to ry c z n e j  Jen e ra łó w  im ie n n ie ,  a  innych s iczę  c -  jakie od w iernych Podda-
Officerów Po lsk ich  ko rpusam i.  N. P an  *!, ? Na v lepszemu Monarsze n a leży .”
się potem  do pokoiu  p o s łu c h a ln e g e , gdzie nycn  ^  p rZybycie  T w o ie  poprzedzi-
r a c z y ł  d a d ź  p o s łu ch an ie  C z ł o n k o m  R ządu ańh rm lz iey ś tw a ,  k tórem is  lud s w ó y  łaska  
ty m c z a so w e g o  i S ena tow i,  k t ó r eg o  Prezes JW .  t y  o « raczy ł .  Ustaliły ie* obiałwiooe
S enato r  W o tew o d a  O s t r o w s k i ,  następną  w ie  o rpw oj^y zasady do  U staw y otro*
m ow ą p o w ita ł  N. M o n a rc h ę :  • , fi e}ne zarodu  p rz fsz łó y  pomyśl*

„ N a y ia sn te y sz y  P a n ie !  N iezgłęb ione  wy- d o w da  P fh  nowe swob o d y  p rz y d z ia ł
roki O patrzności z a w io d ły  rachuby politycz* no ,  w szędzie  N P an ie ,  Stolice z
■De i usiłow an ia  P o l a k ó w ,  którz; długióm V V .t a ły C .ę  pokciu ’ Ludom, i
pasm em  nieszczęść pozbaw ieni Oyczyzny  , p r ^ p  B o b a ty ra ; ,m y  - w prostocie i

szeikiemi sposobami Staraiąc  się ią  odizy* - —
sk~~ •

Królen-.jji^^ M olci s p r . w i ł a ,  żc i ,  .w donifich koioDyin Mężom, T o H e ^ c r T f s i e -

p . „ *  ust,

m k o 6 , “ l u » W » k i * ś “” « » £ »  , » , ! • « » '  T r i ° e « ~ " N i “ i‘  C e ' “ “ '
• t ć y  d aw n e y  Królów  naszych  stolicy.^ a M “  ^  B o d lia c  p0tćm ua podusree N. Panu 
■«aiąc W a szą  C e s a rs k o -K ró le w s k ą  Mosc O - .  ia‘Jta, u* y Skał . ,  ust Jego ódpowiedź
pickunem , D o b r c z  .  Królem  »  t  t f o w ^ h t  S u  przyrmuU; kluczy , .g d y i nic 
«*csą C i ho łd  miłości, uwielbienia, u m « f -  " f f i ^ i o A d b o t y w U c c z  inko Opiekun 

a i -niezłomnej? Wiero s u . ,  W ład ców  i  fr z y ia c ie i .wasz, pragnąc wszystkich widzieć

-Swiat.V,e który  ezVgo«c możesz rany nasze po-' ■ szczęśliwym i. W, tym s a m > J V - “ ^

nu wspaniałom yślnego T w e g o  se rca ,  o d zyw aiac  się s ło w y  : Siesiem y Ci N .
cy  będą szczęśliw i.  . • . _ j .  P a n ie  w  o lie r z e  dar najdroższy JSicba, Chleb i

' „ W ie k  111 ó y  podesz .$ i  s a  m a k i  szczerości i  p r z y w i ą z a n ia ;  które
te raz m e ys zy  nie p o z w s la .ą  P1' roz“  sif  ody łaskaw ie N. Pan p rzr isć  r a c z y ł ,  Prezy*
D*d .wynurzeniem ' uczuc m o ich ; *r« ł t ^  * Municypalności zakończył rzecz s ło w y  :
ło w a m a . wszelkie w tcy  mierze ibyłyby . « «  a  Jwoią , IS. F u u icy iż  w i^dy ecnisz bydz 
tem ne; seros moie czuie więcey czci flta « y  »



h ft  Gyttem ,  niz Panem  , nznńym ię Poddany nt 
Twoim obywatelom tufcyszegii M ia itct ,  aby u* 
w leci n ić  ich  wiernosc i  w dzięczn ość dla Ciefe 
óze.

O św is fe n ie  pow szechne sto licy  ukończy* 
ło  uroczystość dnia tak w ie lk ie g o ,  o' którym' 
to leszcze" p o w ie m y ,  iż w j a z d - N .  PaDa do 
W a r  s t a n y  podobn y B y ł ,  Uie do o w y c h  
t ryuórfow  R z ym s k ic h ,  w  których  za  powozem; 
t y c h  d a w n y c h  P o g ro m có w  św ia ta  szli K r ó ­
lo w ie  w ftiewol?, i łu p y  zdarte z N arod ó w  
śr e s ic o o ,  lecz do tryum fu  n e ym ils se g o  M o ­
narsze tchnącemu lu d zk o ś c ią ,  k tóry  p ew ra- 
ce ią c  d w a  r a z y  uw ieńczony zw yc ię ztw e m  Z 
Wielftiey I d T e h ić y  w y p r a w y ,  m ąd ro ś c ią ,  
dobrocią  i  łagodn ością  rozb raja ł  m e p fz y ia -  
«i6ł, p o d b i ia ł  u d y ń ie  s e r c a ,  i w r a c a !  o k r y t y  
b ło g c s ła w ie ć s fw y  L u d ó w ,

O p o b y c ie  N. Ceśaf*** i Króla A T er 
s a e d f a  W sto licy  K ró lestw a  Potskiegoy 
O częta  W a f s Z a w ś k a  to  jeszcze donosis

J łay jsś o ie y sz y  Cesarz i  K ról  Uszczęśliw 
w ia  ciągle przez b ytn o ść  tu s w o ią  mieszkafis 
CÓW tcy  stolicy.

Dnia i§  b. m, b y ł  ob iad  u N . P a n a ,  
tta kfóry , op rócz  Jfego C e s arz o w ic o w sh ie y  
M ości  W ,  Xięeia K o n s t a n t y n a  i kilku 
J e o e fs łó w  R o s s y y s k k b ,  mieli t a k i e  z a s z c z y t  
byrlż w eiW antnuir  C z ło n k i  R ządu fym cżaso*  
w ego , Senatorow ie, W o ić w o d o w ie ,  Mliłistre* 
w ie ,  Jen erałow ie d y w iz y i ,  Jenerał S z e f  S z t a ­
b u  g łów n ego  i Jenerał d y ż o r b y w o y s f c a  P o l­
sk ie g o ,  —  W ie czo re m , JCL X iąźę C z a r ę  
t o r y i s k i ,  W ice  = P rezes  R z ą d u ’tymczaSdWe* 
g o  dat św ietn y  bal,  na k tórym  N , P a n  W 
mundurze g w a rd y i  Polsfeiey b y  dz r a c z y ł ,  i 
ta k  i«k wszędzie, u y m o w a ł  w szystk ich  przez 
Ksic w y m o w n ą  dobroć i ap rzeym e ść.

Dnia ió .  w godzinach przed połud nio­
w y c h  Nayiaś, P a n  b y ł  pód  W o l ą  na  ć w i*  
czeoiach w o » s s .o » y c h  ia z d y  g w a rd y i  Ros- 
k y/sh iey  i Pofskiey, i : ńay w y ż s z e  sw e  Woy«» 
Sku z zręc?ooś-.i JegO W w ykon yłfcań iu  foz* 
sn-iitycla o b ro ic w  ok & zal  zad ow ołn ies ie .  Po* 
w ró c iw s z y  do zam ku fś C z y l  ciadź posłuchania 
D c p u la c y i  z D epartam entów  i miast (byio  
ich  w szystkich Ąt:), tudhież b y łe m u  K o m ite to ­
w i  ceutr *1 .emu pr*y d a w n y m  R żądzie  Xiąa 
s tw a  W a rs za w s k i-g o  W ieczorem  dflia tego 
b y ło  łtCZae zgr. mad errie e a y z n a k o tm ts z y ih  
osób nf>.yg^ Narodów u J W . PfezeSa Sena­
tu. ^ l y i a s .  Pan od południa  Wszystek czas 
oracósfl w s w y m  g^brnissie p o ś w ię c i ł .

Unia" ty ,  b ryga d a  s tr z e lc ó w  pieszych 
Polskicis-, złcfzoOa z p u łk ó w  d o w ó d z tw a  Pcł* 
ko w ni i iw G i e ł g u d a  i i l d z i t o w i e c f c i c *  
g o ,  c z y n ił*  pod P o w ą z k a m i  obroty w 
obecności N. P ąua.

T e g o ż  d n i a ,  264 feńców Polskich  przy? 
b y ł y c h  z linii K a u k a z k re y ,  ś a z a ł  sobie N. 
Cesarz i K ró l  s taw ić  oa p okoiach  w zam ku , 
i sam  ich r a c z y ł  oglądać.

W  o r s z a k u ,  k t ó r r  tu p r z y b y ł  z N. P*a 
fiem, aOaydirią s i ę ;  Major Jenerainy i Jene* 
f a ł s A d ju t a n t  X iążę  W o ł k o ń s k r ,  Jenerał 
ia z d y  i J«Derał» A djutsn t H rabia  U  » a r o w.
Je nera! = Porucznik i Jenerał Adjutant H r-bia  
O s l e f n t a d B ,  J e n e ra ł-P o ru c z n ik  i Jenerał* 
A d ju taat  H rabia  C z e r n i s z e f ,  Jen erał*P o»  
rocznik i Jenerał - Adjutant H rabia  O ż a r o W *  
s k i , ś '  ki l ku Adjtitantów;

£iechali  tu w tyc h  dniach B aro n  L o C ’ - 
W e t f h f e t m  P ose ł  S z w e d zk i  przy  N . Cesa* 
f z a  i K r ó lu ,  i  b y ł y  M in ister  P ru ski Hrabia 
H a u g w i t z ,

P r u s y .

W e d łu g  doniesienia G a ze t  B e r l i ń *  
ś k i c h ,  opuścił  N . Cesar* i K ró l  A l e x a u »  
d e r  stolicę Państw Pruskich d. &. L is to p a ­
d a  O' godz, 4tey zrana, w to w a r z y s tw ie  swa* 
iego Jenerała A d ju lan fa  X ięcia  W o ł k o ń *  
s k i e g o .  W y ie ż d zo ią c ,  nie p r z y ją ł  J, C .  K» 
M ość ża d n y ch  o a n ak ó w  h o n o ro w y ch . —  

•T eg oż  dnia  o  godz. u t e y  zrana, wyiechał® 
W .  X ię łn a  K a t a r z y n a ,  o w d o w ia ła  Xiężna 
O l d e n b u r s k a ,  do P e t e r s b u r g a .   ̂ - 

D n ia  10, L istopada w  p o łu d n ie ,  wjJ®a 
ch a ła  W^ Ksęzna R ossyysfea M a  r y  a  , s 
M ałżon k iem  sw oim  W ,  X ięciem  Następcą 
W a y m a r s k i r o  da P e t e r s b u r g a .  WW< 
Xiążęta R o ssy yscy  M i k o ł a y  i - M i c h  »ł» 
w yiech ali  tegoż dnia o god z. n t e y  wieczo* 
fe m  d o  R o s s y  i.

G azeta  W .  Xięstw a P o z n a ń s k i e g o *  
za w ićra  n astępujący  a r t y k u ł  z  P o z n a n i *  
pod d. 14. L is t o p a d a ;  ■-

O d  dnia  10. t. m. m a m y  p rzechody  
» o y « k  Cc-sarsko R o ssF ysk ich ,  pow raeaiacych  
z F r a n c y  i do  O y c ty w y ,  D nia  tego prze- 
Ciągały tęd y  d w a  pułki  K o z a k ó w  d »«óda* 
tw a  K o s t y a a  i  R y d i k o w a ,  1 kom panii*  
piiortEfów Nro 1 , ;  daia  t z ,  T a u ry y s k i  p u łk  
p iechoty  greoadyer6\r i  humpanda c iężkie/  
a rt j-h ryi  Nto 2 . ,  dnia 13. K ijow ski 1 łdo- 
sk icw ski p u is i  greDcidyerow i kompaniia lek; 
k iey  a rty le ry i  Nro 3. D zsś p r z y b y w a ią  3 C*
1 4tjr p u łk i  piechoty k arab iu itc ió w  i konap*"
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B,fa lefefeiey sr ty lery i  Nro 4. W szystk ie  te 
* ° y s k a ,  celując piękną postaw ą i  wszyst* 
* 'e a i ,  co ty lk o  zdobić rnożo żołnierza, c a  
Których nie w id a ć  eaym n ieyszego  śladu tak  

u8'eg o  i p rzy k re g o  pochodu, w chodzą -d° 
tutejszego m iasta  w  p arad zie ,  i śc iagaią  
k 6zystkich  o c z y  na siebie. JW . Jenerał 
porucznik J e r m o ł . ó  w d o w o d i i  flatym  tym  
korposecD.

F  t a a c y *•

Pism a publiczne zswie-ralą nsstępuiące 
doniesienia z P a r y ż a  pod dniem 3 1 .  Paź* 
d ziern ika ;

~ Duia a6, X iążę  D uń ski C h r y s t y a n  
f j d e r y k ,  i X ią ź e  S a sk o  - Ko,burshi obi** 

dowali u K ró la .
Dnia  27. P oseł  H iszpański m i a ł  postu* 

c‘łanie u  K r ó l a ,  poczćin w szedł M inister 
•^oraki i ^K rólem  p racow ał.

D o ia  .28. X iąż ę  P a w o l  W irtemberski 
od w iedził  K r ó l a , a  K róieteic  Następca Bas 
w arski, i X iążę  D uń ski F r y d e r y k '  F e r *  
d y n a  o d  o d w ie dzil i  Xię,żaę A o g o U1 h m  e.

D n ia  29. ośm ostatnich legnonó® gwar* 
dyi n arod ow ey (18,000 ła d z i)  .oglądał M o n *  
s i e u r  na  dziedzińcu p ałacu  T - u i l i e r i e s ,  
Król pow racsuąc ze  M s z y  z X ię ia ą  A  o g o  u* 
l ć r n e  ukazał się ,na krużganku. G d y  te Ie* 
g iio ay  c iągn ęły  p rzed  K ró le m , p o w s ta w a ł  i 
kapelusz przed k a żd ym  z d e y m o w a ł .  P o  
Przeciągnięciu ostatniego , M  o o  6 i e u r , 
X iązę  R e g g i o  ( O u d j n o y ,  i ca ły  .Sztab 
ubliżyli się pod krużganek, ,do których  rzekł 
K r ó l ;  —  Lardziey, ieU i to by.di może , i a  
Jtęm d zis  ukontentoioany, aniżeli prieszfey  
m e d iic li; przyczyna tego prosta, t e  im  ««£•
9ey  widzę w oyska, które m i iest p riy icm n e, 

mocniey się cieszę.
Zjechała  tu X ie to a  W e l l i n g t o o f l w a .  

Kiątę W e l l i n g t o n  d3ł d n ia  ^ogo b. m. 
Jfielki o b fa d ,  na którym  się Ministrowie 
rrancuzcy  i zagraniczni zo a yd o w a li .

X iążę B e r r i  sp od ziew an y wkrótce w 
D i l l e .  *Obiedzie ón Departam ent dn N o r d .

X iązę  A n g o u l e m e  w y ie c h a ł  z L u g -  
d u n u  d. 24. do P ro w a o c y i .  Z d a ie  się, t*
Bie tak prędko pow róci do stolicy, g d y ż  nie* 
kt°re osoby dw oru iego w yiech a ły  z tąd za 
6 ,*n pocztą  do T u l u z y .

X iążę F e l t r e  ( C i a r k ę )  Minister woy* 
o d d ał już K rólow i w iększą  część roboty  

Sw oiey, tyczącey  ,sHę nowego urządzenia woy»
»ką. __ G w a rd y a  K rólew ska  n u  b f d z  i«- 
Peinie urządzoną do d. 1 < S ty czn ia  r* '8  *

G ren ad yerów  'k on n y ch  p o r ią d k u ią  w g * #  
r r e s ,  k iry  ssyeró w w  R s m b o u i i 1 e t , dj a* 

_gooów .i ułanów  w  W e r s a l u  i St. ( J e r .  
m a i a ,  arty leryę  w p t l e s n . S ,  a piechotę 
sv F o m t a  i n e b j e a  u.

Na .ostatniem posłuchaniu , które Micie 
Ster w o y n y  .dał Offieeróm , każdego prawie 
.zapytał się, x.zyli służył pod S s o s p a r i c t a  
za  pow rotem  tego z  w ysp y  K I  b y  ? C i , kto- 
j z y  są ,w tym przyp adku , będą na ostatku 
fimjeszczeni, a a  wet p o  .uczniach szkoły  pra* 
t r a , k tó r z y  p o  .wyieirfzie M onarchy zacią* 
gneli  się do K rólew skich  .korpusów ochotni­
c z y c h ,  i  tw a*  w  nagrodę przy wiązania swo* 
tego  otrzy.tnaią stopień D.fficerdw.

C o  w iec zó r  stoi liczna straż Pr.usfca 
p r z y  f* a  I a i s  * R o y  a l ,  i dostarcza. żo łnie*  
r z y  na  patro le ,  k tóre  suuią się od ym ey  aż 
.do zam knięcia ogrodu i  galeryi tego pałacu.

.Jenerała A I i x a  p r z y m y m a f i^ e f s k t  Ue» 
partam eulu D . o u b s  w B e s a o ę o n ;  Jenerała. 
j H u l i n  p rzytrzym an o w  Pow iecie B u g e y ,  i 
.do L o n s i e  S  a u J o i e r  zaw iez ion o  JJ. 27. 
zaszedł p o i*zd  przed dó,m Prefektury p o licyy-  

-oey, i m ów iono, źe .był w nim ,tea Jenerał.
«—  Dota 23. p rzytrzym an o w D i j o n  Jcne* 
iTała D e y e a .ux i P an a  D e j  a r  d szw agra  
Klęcia  k ia  s s a n o .  —  P.oytnano tam że Pro, 
faoszcza katedralnego K o ścio ła  tam ecznego, 
i kilku hersztów .federaiistów,

Nieiaktego M a t h i e u  F e l i x ,  żołnie* 
.łza w ^ d m  p ułku  Jffekiey p iechoty, k tóry  
[Się uda w a ł  za . N a p o i  e.-oa a B o n  a p  a r t e  - 
£°>  * g łosił  nadciąganie różnych  korpusów  
w o y sk a ,  sk azan o  w  V i . e a s e  oad K o d a *  
n e r o  na pó łroczn e .więzienie, a po 'w y s ie ­
dzeniu w niem, będzie oddany  p o d  rozporzą* 
.dzenie R ząd u . -

D s o b y  , które  teraźnieyszego porządku 
rze czy  m e  lubią, a k tó re  w  czasie rewo tu cyt . 
w ie lką  ro lę  g ra ły ,  n a z y w a ią  tu  teraz b i a *  
J y t n i  J a k  o.b i o a m  i, dla różnicy od Bona- 
p a r t y s t ó w ,  którym  datą n azw isko  c z a t ’  
o y  c h J a fc o ,b i o  ó  «r.

Jzba P a r ó w  na sesSyi dnia 27. prz/ięła  
większością 140 głosów przec iw  26 prawo 
względem ś ro d k ó w  publicznego bezpieczeń­
stw a. Na tey sessyt k ilka  znakom itych 
m ów ców  m ów iło  za i przeciw temu praw u. 
Między ionemi Hr. F o n t s n e s  w y r a z iw ­

sz y ,  i i  podane praw o odpow iada życzeniu 
Iz b y  , wyrażonem u w adressie iey do Króla, 
t«k m ó w ił;  —  , ,M a  wpraw dzie to praw o 
c łe p rzy zw o ito ś c i ,  lecz naygłębsza  rozw aga 
nie uw oln iłaby go od nich zupełnie. Gło- 
suią przeciw.-niemu przez ludzkość, a ia gło*,



suię za nim ż te y z e  pobudki Zdaniem  mo* 
iem , p otrzeb a  bard zo  nastraszyć, żeby  niniey 
złego czyn ion o. P ra w a ,  podobne są do ob* 
w a r o w a ć  b rze g ó w  p rzep aśći;  p o w in n y  b y d ź  
b a rd zo  m ocn e, że b y  zapobiedz wpadnie-niu 
w  nią. Fafccye k rzyczą  ty lk o  na ucisk pod 
s ła b y m  Rządem,' a  milkną, i w szystko  wra* 
ck do porządku, pod tęgim* —  X ią ź ę ‘: D o u -  
d e a u v i l l e  m iał także piękną m o M  ' «  tym  
sa m ym  duchu. H rabia  L a n j u i n a i s  mocna 
się o ś w ia d c z y ł  p rzec iw  p o w y żs ze m u  praw u, 
i p r z y r ó w n a ł  Kząd te r a ź n ie js z y  do R ządu 
r. 1793. P rz e ry w a n o  mu często m o w ę  krzy* 
kam i, ab y  do porządku przystąp ił.

Izb a  D e p u to w a n y c h  d n ia .  te g o ż ,  dnia 
28 . i 30. ro z trz ąs a ła  proiekt do praw a w zglę  
dem k s r ,  i s ki e  inaią ściągać, na siebie s p ra w ­
c y  z a m a c h ó w  przeciw  publicznemu bezpie* 
czeńttw u. W ielu ż ą d a ł o ,  a b y  kara śmierci 
zastąp iła  w y g n a n ie ;  inni w y w ie z ie a ia  w i n ­
nych  z e  sta łego  lądu E u r o p e js k ie g o ;  inni 
nakoniec, a b y ,  tak a ik o lw ie k  spotka ich kas 
ra, p o c isg z ła  za sobą utratę p e o s y i , i ż e b y  
kara  pieniężna b y ła  isfc n a y w y ż ż z a .  Głoso* 
w a ła  Izba d. 28. o s  k a ż d y  a r t y k u ł ,  i 7 
p ie rw s zy ch  p rzy ię ła  , ale odrzuciła  karę 
śm-erci, która m iała  zastąpić  w yw ie z ie n ie  z 
Krasu. —  Dnia 30. p rzy ię ła  8my artykuł 
p r z e c iw  w ykroczen iom  d ążącym  do osłabię* 
nia ufności w R ząd zie ; ,  d a le y  a r ty k u ł  ę ty  
w zględ em  ozn aczenia, * by feara pieniężna 
Bie b y ła  m nieysza od 50, a w iększa  od 
20,000 f r a n k ó w ;  potem  artyku ł ..-piewaiący , 
iz  k a ż d y  sk az an y, utraci za w yrokiem  T r y *  
buuału  c a łą  lub cześć pen syi na czas , iaki 
T r y b u n a ł  ozn aczy .  —  N akoniec, przystąpić* 
Ko do gtoaow an ii  n.a cały  proiekt. G ło s o ­
w a ło  362 C z ło n k ó w ,  a przy jęto  go w ię k s z o ­
śc ią  293 głosów  przeciw  69;

X iążę S a n  C a r  l o s ,  P o łe ł  H iszpański 
przeznaczon y do D w o ru  Wićdeńskiegw, p r z y ­
t y ł  d. 23. P a ź d z .  z ca łą  sw oią  fsm ili ią  do 
B a j o u n y ,  i w krótce udał się w d a lsz ą  dro» 
gę. M ia ł  ón o ś w ia d c z y ć ,  iż K ró l  H iszp ań ­
ski dał am nestyę dla w szystkich  osób w y ­
gnanych  2 Kraiu, i ze  w y r o k  w tey  mierze
m iano ogłosić  podczas w y ia z d u  i e g o z M a *  
d - r j  t u,

*j>? - - I v «
H  i s z p  a n  i i a.

... - . .  - r ; '' S

P ism a publiczne zawiei J ą  następujące 
doniesienia z  M a d r y t u  pod d. 14, Paź* 
d ż ie r n ik a :  - , _ t '■/»

• P rz e z  zssz/e tu niespodziewane Odmia- 
dw te  p a rt/ e - o b a lo u e r c '  z o s t a ł y ;  iedoa

sk ła d a jąc a  się z X i ę ż y  i innych o s ó b ,  które 
to w a r z y s z y ły  K ró lo w i do V a l e n ę a y  (we 
F r a n c y i ) ,  a 'dru ga  z ło żo n a  z Józefistów.» 
c z y l i  b y ły c h  Stronników J ó z e f a  B o n a *
p a r t e g o ,  k tórzy  w c is n ą w s zy  się do Dworu*
siali^tara Eieufoość przeciw tym , k tórzy  przy* 
w ła sz czy c ie la  0bnl.I1. D w ie  te partye w a l­
c z y ł y  z sobą dotąd o p rzew agę, i raz iedna- 
iąc się, drugi raz się w a ś n ią c ,  k o rzys ta ły  * 
d ziałań  S tan ó w  ( C o r t e s )  c/y li  l i b e r a  l i "  
s t ó w ,  k tórych  w y s t a w ia ły  za  nieprsyiaci-ó* 
tronu, lub p rz y u a y m n ie y  za  chcących prze­
w o d zić  nad Królem . P o  upadku tych  par* 
ty j ,  sp odziew ać się należy pojednania ws*)'a 
stkich Hiszpanów-. Zderzen ie  to wi-elki *a* 
p a ł  W sto licy  sprawiło. W szęd zie  p o w s ta ły  
o k r z y k i :  N , ie c h  ź y i e t d o b r j  a s s t  K r ó H  
Miech będą przeklęci intryganci , k tórty  
g«» otaczali  po p ow rocie  do H iszpanii;  oni 
to są ie d yn ym i sp raw cam i nieszczęść na­
szych  !

K ról zatrudnia  się • p ilc ie  interessaini 
skaeboW emi. G a ze ta  d w oraka  tuteysza  u* 
m ićściła  długie u rz ą d z e n ia ,  podług których 
dobra z d r a y c ó w z a b ra d a  na S s ą r b ,  tnaią tak ­
że s łu żyć  i ia  o p ęd żeoie  w y d a tk ó w  fcraio* 
w y  cli.

Z a p e w n ia ją ,  iż Król p o s ta n o w ił ,  * 4®* 
b y  badania  rozpoczęte  p rz e c iw k o  liberali '  
stóm u k o ń c z y ły  się n a y p ó źu iey  w 6 ty g o ­
d n ia c h , i a ż e b y  tym czasem  obchodzon o  się 
z nimi łagodnie.

Biskup w O r e o s e  przesła ł  K ró lo w i na* 
Stępującą prośbę za Offtceratpi, należącym i d0 
rokoszu Jenerała P o r l i e r :

. „ N .  Panie! K ap łan  B o g a  zm arłego  na 
K r z y ż u ,  który b b g e ł  za  t y mi ,  co go 
k r z y ż o w a l i ,  odw ołu ie  się do pobożności V? • 
K. Mości. B oska  ła s k a w o ś ć  Jezusa C liry5 
stusa , naszego Króla i O dk u p ic ie la ,  n a k a z u i e  
C i,  K ró lu ,  u m iarkow ać Twe>y gn.ew słuszny* 
i zamienić karę śmierci na inną t - m ,  którzy 
do tego zbrodniczego czynu należeli, p rze­
bacz im p rzykład em  K róla  K rólów  , a do­
wiedziesz przez  to , że  lesteś Królem 
sp ra w ie d liw ym  , ale  razem i ła s k a w y " 1; 
Zdaie  s ię ,  " t e,  tuż wul kan uspokoił Slv  1 
G a l l ic y a  d ow iodła  sw ey wierności. Zaszł® 
iu ż  p rzykład n e u k a ra n ie ;  niechże iuż krelV 
la ć  się przestanie. Z o sta w  przy ż y c i u  tych* 
k tó r z y  ie p ierw ey  za Cię na ciebezpiec*411’' 
s tw a  w y sta w ia li .  A  że prosiem y B oga co* 
dziennie, a b y  nam winy nasze o d p u ś c i ł ,  ia* 
my odpuszczam y naszym  w ip o w s y c ó m ,  do­
puścilibyśm y się więc zd rad y  przeciw  ca3}0” 
s ta lo w i B o s k ie m u ,  g d y b y ś m y  nieprzyie®10'
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K o śc io ła  i Króie*

zaw arta
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h > * a tc> że Król za le c i ł ,  a b y  po uka-
®.fsżto w zaburzenia w G a lb e y i ,  wstrzy-

nici i e  ściganiem  i sadzeniem  ich 0)RÓtt, *

W i ,e l k a  B r y  t a n i i a .
l|oi^n>a 2*3g0 P aździern ika  wieczorem O

ziech*li  do L o n d y n u  * V ® “ ‘
'ljL rcy '  X iażęta  A u st/yaccy  1 B  '

^  orszaku ich, m iędzy innym ;,
VSI‘ ^ s l e r h a * y ,  przeznaczony na
K  *>•*■ przy  D w o r z e  Angielsk*™',Ąrc v .  V*-*. -e.. ‘»rc»_ Y; / ------  -

tlettl X . az?ta s ta nęli, powitani byli
Jak

;’ êDer#i ^ ci a Rejenta przez W . Koniusze* 
|l|* a Rri.f “   ̂0 o ro f i  e 1 d. O dw iedzil i  oni 
V * h  I* ° ta > K ró lo w ę  i K r ó le w n y ,  od

■ h & .

n ayu p rZ eym iey  p rztięc i  byli-
  - - x ią °

F i -
Hesko - K o m b u rg sty .

przy jęcia  A r c y - X i a ż ą t  Austryackicb 
um yślnie p rz y je c h a ła  do miasta.

',1 iC .1 O prow adzeni byli  do K ró ló w ćy  
I ’P i u ^ 103'  t n d z i e ż  X i a ż e t a  G u s t a w  ,
l|r L l . e r d  7 n a  D d  H e s k o - -

?'{ „ ^ P o m n ie n i A r c y  - Xiążęra  pokazali 
i ; e Hj i teatrze D r u r y l a o e ,  gdzie grano
I  ̂ lu-t 1 a ’ * aśp'e w a n °  oa powitanie ich

V;  U: -Boże zachoway K róla.
, ' * i l i . 1 S E s t e r h a z y  o d d ał Xifciu  Rejan. u).

Sró v  w ie r iJ te iny ,  iak o  Poseł AuStryacfci. pozłacanemi
‘ P o jf f^ P o l i ta ń sk ip r o s i ł  D w oru  A ngie lsk iego  Etruskim
1 Bark *CtvVo do układu pokoiu z Naroda- 

arJ’J’sk ie m i, za  co przyrzeka  ko*
^Ogliia Warunki w traktacie  h an d lo w y m
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G d y  B o n a p a r t e  tak Spieszno odesła­
nym zo s ta ł  od brzegu Angielskiego na miey* 
sce  swego w ygnania  , i i  nie można b y ło  
przysposobić  m eblów , sukien i ionych sprzę* 
tó w  dla niego i stronników iego, p r z e t o  ze 
strony R ządu zaradzono teraz wszystkim  
tym  potrzebom. Pakuią  mnóstwo naygu* 
s ło w n ie jszych  i naykosztownifcyszych me* 
blów wraz z tćm w szystkiem , co do wygo* 
dy należy, tudzież skład domu urządzonego 
na 24 wielkie pokoje, dla posłania ich c a  
w ysp ę  S. H e l e n y ,  przez co B o n a p a r t e  

zorszakiezu sw oim , k tó rzy  o tern wszystkiem, 
w cale  nie w iedzą, iak G azety  Angielskie wy* 
r a ż a ią ,  w  przyjemne wprawieni, będą za» 
dziwienie. P rzod ow a strena rzeczonego do* 
mu zrobiona iest w stylu Greckim, długa 120 
stóp i ma «4 okien, nie l icząc w to otwartego 
przedsienia. , Szerokość wynosi 120 stop. 
D óm  ten ma dwa piątra i podobny iest do 
nadobnego wieyskiego, domu Angielskiego. 
Na dole po p raw ey  stronie, pzzeznaczone są 
następujące d is  N a p o l e o n a  pokoie: sala 
iadalna, sala t o w a r z y s k a ,  pbkoy b i la r o w y ,  
pofcoy sypialny, gabinet do ubierania i ł a ź ­
nia. L e w e  skrzydło  przeznaczonym jest dla 
orszaku N a p o l e o u a .  Pokoie są proste 
a le gustowne, i nayprzepysznieyszem i obicia* 
mi ozd ob ion e; meble w starożytnym  stylo z 

ozdobami. Bibliioteka w  stylu 
stoi w niey now o - w ynaleziony 

stó ł m ech aniczn y ,  szczegćlnieyszey uwagi 
godny. W  pokoiu sypialnym  iest podwyższę-

- ■. i  ć  _ z *. - ■ * r * « *-•  1 - ■nie, na ktoróm stoi łóżko  zpos”cieIą ie d u a .
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boa kolorn l i l i i o w e g o ,  ze z ł o t e m i  frędzlami 1 
firankami znaycięszego  muszliou. W anna 
pokoiu łaz ien k o w ym  z r o b i o n a  z marmuru. 

'W szystkie to  w a ży  5000 beczek czyli  mili* 
i on  fu oto w . Kilkunastu robotników  udało 
się na w y sp ę  H e l e n ę  dla złożenia i posta* 
wienia teg® domu. D la  codziennego użytku 
N a p o l e o n a  p osłanym  będzie ieszcze krzy- 
ształow y serwis s to ło w y  i porcelanowy.

$  do A n g l i i ,  ab y  b y ł  obecnym
; 00. p ‘ - .D! u ^ iężn ey  Alałżonki s w o iś y .
Zb.0jls«óu  ̂ *[ero ik a ;  Donieśliśmy w Gaze* 

° y ł  ietJ., *-° y»  Xiążę O r l e a n S  
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w iado m aść  w nim

Z Konstantynopola donoszą pod d, 9 
Października co następuje;

Nadeszła tu wiadomość ó zaszłych w  
K a i r z e  miedzy mieszkańcami i osadą Tu* 
recką rozruchach. Na początku Sierpnia. B a ­
sza musiał z osadą schronić się do cytadelli.

Deputowani Serw iiańscy, którzy do tu- 
teyszey stolicy p rzyb y li ,  zostali odesłani do

A  3



928 &&
D o w ó d c ó w  w oyska Tureckiego  w tamecznóy 
P r o w in c j i .  Dobre przyięcie,  isk iego  d o z n a ­
li, każe się sp od ziew ać,  iż  wspotnnieni Do* 
w o d e y  odebrali  zalecenia,, które  zaspofcaia- 
iac  sp raw ied liw e żądanie  S e rw iia n ,  ustalą 
sp okoyność w tey P row in cyi.

Porta nie przestaie n ap raw iać  za m k ó w  
B o s f o r u  i o b u d w ó c h  b etery i  T e r a p i i  
n aprzeciw ko  uyścia k a n a łu .  B a t e r y e  te nie* 
ty lk o  zn a czn ie  pow iększono, ale  naw et mu* 
rem o b w a r o w a n o ,  i w pobltskości koszary  
w ysta w io n o . N a p r a w ia ią .  tajkże zam ki w  
Kornelii i Natólij. -

Nie potw-ierdziłą się w ia d o m ość ,  ia k o b y  
W eh ab ic i  z d w ó ch  stron ciągnęli przeciw ko  
S y r y i ,  i W ielkorządcę D a m a s z k u  porazili.  
Z ebrali  się oni na wielkich stepach niedaleko 
M e k k i ;  uw aża ich pilnie w o y s k o  M e h e *  
m e d a  A l i  B a s z y .

M ałe  odm ian y z a s z ły  w  Urzędnikach po 
P ro w in c y a c h .  Porta p o tw ierd zi ła  D e jó w  Al* 
gierskiego i T ryp olitań skiego.  B asza  Bel* 
gradzki także  potw ierdzon y.

P a o  L i s t  o n ,  P ose ł  A ngielski,  oddalaią* 
cy  się z t ą d  na nieiaki czas, ma iutro lub 
poiutrze p o p ły n ą ć  na brygu kupieckim  do 
T e n e d o s ,  gdzie czek a  na niego f r e g a ta ,  
k tórey  R ząd  T u reck i  zab ro n ił  w e yś c ia  na 
k a n a ł  i do portu tute jszego. P ie rw s z y  S e ­
kretarz P o s e ls tw a  s p r a w o w a ć  bądzie tym® 
c z a s o w o  interessa D w o ru  Angielskiego.

Pan J o u b e r t ,  którego w k ró tc e  po zia= 
w ien iu  się N a p o l e o n a  we  F r a n c y i  po* 
słano do T u r c y i ,  i którego przełożeń nie s łu­
ch an o, w siad ł dnia 5. b. m. na statek RoS* 
s y y s k i ,  i p o p łyn ą ł  do G e n u i .  S p o d z ie w a ­
my się tu w kró tce  p rz y b y c ia  P o s ła  Francuz- 
kiego M argrabiego de R i v i e r e .

Baron S e n f t  P i 1 s a c h ,  P o s e ł  Pruski, 
p r z y b y ł  z fam iliią  s w o ią  do tuteyszey s to l i ­
c y .  W  drodze zab ito  przy  poieźdaie iego 
Greka , którego mu d a ł  X iąz ę  W o ło s k i  dla 
to w a r z y s z e n ia .

i

Rozmaite W iadom ości.

W  S a r a t o w i e  (w Cesarstw ie R o ssyy-  
efciem) pięcioletnia córka Assessora kollegi- 
ialnego Pana T s i .  . . .  zw ra ca  na się 
p ow szechn ą u w a g ę  przez sw oie rzadkie  i 
jedyne talenta. D cklam uie na pamięć wszy* 
stkic d z ie ła  p ierw szych  w ierszopisów Ras* 
s y y s k ic h ,  iak o  t o ;  P P .  D e r s h a w i n a ,  
D  y  m t r y  j e w a ,  K. a r a t n s i n a ,  K r y ł o w a  i

wielu in n y c h ,  a to z zupełnćm 
siosownem  wyrażeniem , z iestam i ido  
w ystaw ien iem  charakteru rym opisn)3 * ^ p  
dekkamuie. T a k  n. p. deklamuie od? ■ t 
g u  z należytą  w s p a n ia ło śc ią ;  bayk* 
s to so w n ą  ża rto b liw o śc ią .  Jest dosyc * 
w d z ie ia c h  R ossyyS kich  , a szczegó 3 ^  ( 
kościelnych, z k tórych  p rz y ta c z a  artJI<cz l? 
w dziękiem  g od n ym  p o dziw ien ia .  ^P.^0gra1]J 
go ,  posiada niepospolitą  znajom obć ) 1
E n ro p e y s k ie y ; umie na pamięć st0 pSl 
zn acłD ieysze  miasta każdego Kraiu* ,^ 1* 
ie z io r a ,  rzeki i w y s p y ;  w ie ,  z ° p(2(I 
rzeki w każdym  Kraiu wypływ?®'^.’ i#ł 
które Kraie p ł y n ą ,  i d okąd w p aC'al£jJl|’ 
zw ią z k i  K ra ió w , iak  n. p. * z wy*P/ . t /  
trzeba p ły n ą ć  do P e t e r s b u r  
cza nader przyiem ną widzieć ią sied** 
r o z ło ż o n ć y  na stoie mappie, i o d p °*  
c ą  bez o m y łk i  na wszelkie zadane pJ j(i| 
i tak na z a p y t a n ie ,  z  kąd  B o o ^ r  
um knął, skazuie natychm iast na w f sPy d 
b ę. R odzice  iey  m ów ią, iż patni?^ 1 Qil‘ 
k a za ła  się w drugim roku iey  i y c ‘3, . ^  
go czasu p ro s i ła  z a z w y c z a y , k ł a d ą c * ^ #  
piastunki, aby  ie y  bajeczkę iafcą P° c<j ! 
ła ,  którą n a z a ju trz  rod zicom  swoM®j, 0/1 
s ło w a  p o w tó r z y ła .  T o  b y ło  PGWOlTjel/ 
talent iey zb og acon o  naylepszem i •* 
l iteratury R o ss y ys k ie y .  N aym ilsz?  
b a w ą  są książki.  M a w ła sn ą  bib" stf 
sk ładaiąca  się z 200 naywyborD' J pfH 
książek, które troskliw ie chowa, ^  go 
herbacie musi iey  O yc ie c  z a z w y c z S f , ^  
w e go  przeczytać, i to żadną miar? (t^ 
b y d ź  opuszczonem , bo inaczey i a c z f D 
n ie p łakać. C o  przy herbacie b y ł°  i)# 
pozostaie n a zaw sze  w iey pamięci, ta 
c e , iż to samo potem z przyzw oite11̂  ty 
żeniem co do s ło w a  p ow tarza,  t *P-
k a w o ś ć  w n a y w y ż s z y m  stopniu. 
koyn ego, przyjemnego i w esofeg 0 
n a w e t  w  potocznćm o b cow an iu  ułV „y 
niey, co  do iey w ie k u , n adzW jc*af  1 

y  P e t e r s b  u r s k , e ^aum . (Z  G a  z e t y

O m y łk a ,  IV przeszłym  ^ rza ^ f1' 
nas t e y , pod artykułem  z W enecyl > 
dziale noszym , wierszu 6tym od ^°^o0i<c

na
po słow ie p ow itać ,  dodadz należy 
a w rosprawie o  Ję? v ku P o lsk im , " ^  
nicy  917, w przedziale 'zg irn , wiersit* ■ 
takoż od dołu liczą c, zamiast. 0a(ł 
p raw ic: nad nami/


